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Kraków, poniedział 
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Rakoczy mistrzynią Świata 
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k 17 lipca 1950 r. Nr. 31 (130) 


LĄD SPORTOWY 


 Lekkoatleci Polski 


przegrywają z Węgrami 


W ub. piątek rozpoczęły się w Bazylei XII mistrzostwa Świata w gimnastyce męskiej i żeńskiej. 
W konkurencji żeńskiej Polska odniosła ogromny sukces, zdobywając przez zawodniczkę krakowskie- 
go Włókniarza, indywidualnie pierwsze miejsce. Rakoczy zdobyła tytuł mistrzyni świata przed gim- 
nastyczką szwedzką. Po porażkach naszych tenisistów w Szwecji, 1 
w Warszawie, sukces gimnastyczki połskiej jest pewną osłodą, gdyż — na razie — słyszymy ciągle 
o przegranych. Sukces naszej gimnastyczki jest tym bardziej godny podkreślenia, że w Bazylei star- 
towało 18 państw z doskonałymi gminastyczkami szwedzkimi na czele. Niestety — brakło tam zawo- 
dniczek radzieckich i czechosłowackich. | 

asi w spotkaniu z Węgrami — jak było do przewidzenia za. przegrali w Warszawie. 
Mino ÓŃOĆI watki Polaków, may | oni zasłułenie, gdyż Węgrzy byli lepsi niemal we wszyst- 


kich konkurencjach. W konkurencjach kobiet, Ronczewska w skoku wzwyż pobiła 


wynikiem 1.51 m. 


Dokładne sprawozdania podajemy obok. 


Wegry — Polska 
w lekkiej atletyce 189 : 118 


Międzypanstwowe zawody  lekku* 
stletyczne Węgry—Polska rozegrane 
w dniach 15 4 16 bm. w Warszawie 
zakończyły 6.e zwyciestwem drużyny 
węgierskiej w konkurencjach męs- 
kich 122:79. w konkurencjach kobie- 
cych 67:39. Weęqgrzy 'byli prawie we 
wszystkich konkurencjach, a 6zcze- 
qólnie w biegach o wiele lepsi od 
Polaków i zwycięstwo ich jest cal- 
kowicie zasłużone. Polacy walczyli 
we wszystkich komkurenciach nie- 
zwykle ambitnie 4 osciąqneli kilka 
hardzo dobrych wyników. Na 6zcze- 
qólne podkreślenie zasłuquje wynik 
Kielasa w biequ na 3000 m z prze- 
«akodemi, który chociaż przybiegł 
łko druqi, osiągnął czas lepszy o 
prawie 4 sekundy od ustanowionego 
nrzez siebie rekordu Polski. Należy 
podkreślić również wynik Ronczew- 
«kiej, która w skoku wzwyż osiąqnę- 
ła 1,51 i pobiła rekord Polski. usta- 


nowionv przed 20 laty przez Krajew- 
6ką. 

W konkurencjach kobiecych strate 
punktów w biegach częściowo nad- 
robiły Polki w rzutach, Wyróżnić tu 
należy zwłaszcza zwycięstwo Brequ- 
lanki w pchnięciu kulą doskonałym 
wynikiem 12,42 m oraz druqie miej- 
sce Stachowicz w rzucie oszczepem 
(37.10 m). W skoku w dal, który stał 
na europejskim poziomie, kłasą dla 
siebie była mistrzyni olimpijska 
Gyarmali. Niewiele ustępowała jej 
Lohacz, natomiast Polki mimo nie- 
złych wyników. nie moqły im zacro- 
zić. 


WYNIKI TECHNICZNE 
PIERWSZEGO DNIA 


Alężczyźni: 110 m ppł. — 1) Adam. 
czyk (Pol) — 15,7, 2) Csenqer (Wę- 
gry) — 15.8, 3) Pali (Węgry) — 
15,9. 4) Ogłoblin Polska — 16,1. 

400 m — 1) Banhalmi (Wegry) — 


Tak rzuca akademicki mistrz świata 


ALARA 


no" wy R 


Akademicki 
mistrz świata — 
Węgier Klics 
rzucił dyskiem na 
zawodach w War- 
szawie 49.20 m. 


` 


oraz lekkoatletów 


z Wọgrami 


rekord Polski 


49.9, 2) Mach (Pol) -— 49.4, 3y S 
mossi (Wegry) — 50.4. 4) Lipiċt 
(Poł) — 51.0. 


Dysk — 1) Klics (Węgry) — 49.20 
m, 2) Horvath (Weary) — 48,43, 3) 
Łomowski (Pol) — 45.74. 4) Adam- 
czyk (Pol) = 40,75. 

100 m — 1) Kiszka (Pol) — 10,8, 
2) Szebeni (Wegry) — 10.9, 3) Csanyi 
(Węgry) — 10.9, 4) Stawczyś (Poł) — 
11,0. 

1500 m 1) Apro (Węgry) — 3.537.0, 
2) Woresz (Węgry) — 3.57,4, 3) Le- 
wicki (Pol) — 3.58.6, 4) Potrzebow- 
eki (Pol) — 3.59,2. 

3000 m z przeszkodami — 1) Hi- 
res (Węgry) — 9.32.4, 2) Kielas (Pol) 
— 9,32,6, 3) Jeszensky (Węgry) — 
9.45,8. 4) Kuśmirek (Poi) — 10,13,8. 

Skok wzwyż — 1) Lehoczki (Wę- 
gry) — 1,90 m, 2) Cecuła (Pol) — 
1,75 m, 3) Kownacki (Poł) — 1,75 m, 
4) Zarandi (Węqry) 1.70. 

Młot — 1) Nemeth (Węgry) — 
56,32 m, 2) Petike (Wegry) — 53,71 
m, 3) Masłowski (Pol) — 49.55 m, 
4) Zieleniewski (Pol) 46.36 m. 

Trójskok — 1) Puskas (Węgry), — 
14.34 m, 2) Hoffman M. (Pol) 14,31 
m, 3) Kowal (Pol) — 14,01 m. 4) Bo- 
lyki (Wegry) — 13,70 m. 

4X100 m — 1) Węgry (Zarandi, 
Szebeni,- Csanyi, Banhalmi) — 41.7 
sek.. 2) Polską (Kiszka, Lipski, Staw- 
czyk, Buh!) — 42.0 sek. 

Kobłety: 

200 m wygrała Hoeskois (Węgry) 
26,2 przed Egri (Węgry) 26,3. 

Skok w dal: 1) Gyarmati (Węgry) 
3,90, 2) Lohasz (Węgry) 5,73 3) Gbur- 
kówna — (Pol) 5,41. 

Pchnięcie kulą: 1) Brequlanka (Pol- 
ska) 12.42, 2) Sikne (Węgry) 11.37. 


Oszczep: t) Umbrai (Węgry) 40.74, 
2) Stachowicz (Pol) 37.10. J) Ciach 
(Pod) 31.95, 


(Dokończenie na etr. 2) 


Węgrzy pokonali CSR 
w pływaniu 

BRATISLAWA (ob. wł). W ub. 
piątek i sobotę rozegrano w Bratis- 
lawie międzypaństwowe zawody pły- 
wackie Węgry—CSR w konkuren- 
cjach męskich I kobiecych. 

Zawody zakończyły 6ię bezapela- 
cyjnym, zwycięstwem Węqier 86:44 
w konknrencjach męskich i 62:30 w 
kobiecych. Węgrzy wyqrali wezyet- 
kie konkurencje jak | oba mecze wa- 
terpolo 9:4 i 13:4. 


| 
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Udany skok Adamczyka 


Nasz najlepszy skoczek. Adamczyk, skoczył na meczu Polska—Węgry 


7.14 m. uzyskując pierwsze miejsce. Nie br} to najlepszy skok. 


Adama 


czyk skakał już 7.25 m. 


Helena Rakoczy mistrzynią świata, 


Niezwykle 
»rzynioeły depesze 
rano. Oto zawodniczka 


radosną wiadomośc 
już w medziele 
krakowska 


Helena Rakoczy , a krakowskiego , 
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Helena Rakoczy — z krakowskie- 
go Włókniarza, zdobyła na XII mis. 
trzostwach świata w gimnastyce, 
pierwsze miejsce, bijąc konkurentki 
innych krajów. Zdjęcie przedstawia 


H. Rakoczy na zawodach w Kra- 
kowie 


dk. 


Włókniarza zdobyła tytuł mistrzyni 
śwlatą w qimnastyce w konkurencji 
Indywidualnej, dystansując niezwy- 
kle grożną konkurentkę szwedzką, 
Petersen. 

Sukces lo niebywały. Na startują- 
cych osiemnaście państw, Polka zdo- 
była mistrzostwo świata. Konkuren- 
cja była niezwykle silna a najgroż- 
Te NF EO A" 


Szwecja — Polska 4:1 
w tenisie 


SZTOKHOLM (Obsł. wł.) Półfina. 
łowe spotkanie tenisowe o puchar 
Davisa. rozegrane w Bastadt pomię- 
dzy Polską a Szwecją. przyniosło 
zwyciestwo gospodarzom 4:1. 

W trzecim dniu zawodów Jonan- 
sem pokonał Skoneckiego 6:3. 8:3, 8:3 
« Piątek zdobył punkt walkowerem 
na skutek nie przystąpienia do gry 
Bergelina. W spokaniu towarzyskim 
Davidson wygrał œg Piatkiem 6:0. 
6:2, 6:2. 


Dania drugim finalistą 
pucharu Davisa 


Rozegrane w Kopenhadze spotka- 
nie tenisowe między Danią i Wło. 
chami o wejście do finału rozgry- 
wek pucharu Davisa w strefie euro- 
pejskiej, zakończyło się zwycięstwem 
Danii w stosunku 4:1. 


niejszym! przeciwniczkam; Polski, 
były Szwedki. Rumunk:. Węq:erki, 


i Austriaczki i Francuzki. 


Zdobycie pierwszeqo miejsca w 
qimnastyce na mistrzostwach świata, 
jest również wielkim sukcesem dia 
Krakowa jak również dla klubu kra- 
kowskieqo, którego cełonkinią jest 
Rakoczy, a który propaguje gimna" 
stykę od wielu lat, mając doskonałe 
wyniki naytym polu, również i w wy- 
chowani nowych kadr młodych 
gimnastyków. 

Rakoczy uzyskała w Bazylłej ogó- 
łem 94.016 pkt. przy czym wyprze- 
dziła ona Szwedke aż o 2.316 punk- 
tów. 


Dalsze miejsca zajęły — trzecie: 
Kolar (Austria) 91.000 pktów. czwar= 
te — Berqssen (Szwecja) piąte Lee 
R (Francja) szóste Surand (Fraa- 
cja), 

Jak już wspomnieliśmy jest to suk- 
ces niebywały, a pierwszy w dziejach 
gimnastyki polskiej. 

P. Helenie Rakoczy gratulujemy 
najserdeczniej i życzymy dalszych 
sukcesów w pracy nad upowszeche 
nieniem qimnastyki. 


» 

W konkurencji meskiej tytuł drue 
żynowego mistrza świata zdobyła 
Szwajcaria — 830.3 przed' Finlandią 
—83%8.50 pkt, Francją i Włochami, 


w EE EO Wy A a 
Wyniki figi piłkarskiej 
ZSRR 


Torpedo (Moskwaj—Dvnamo (Tbi- 
lisi) 4:1 (2:1). 

Dynamo (Moskwa)—WWS 2:1. 

CDKA—Górnik 7:0. 

Spartak (Moskwa)—Torpede 
linqrad) 2:0. 


Dynamo (Mińsk)—Spartak (Tbilisi) 
3:0. 


Zenitł=Nafciarz 2:1. 

Dynamo (Lentngradj—Dynamo (Ki- 
jów) 3:0, 

WWS—Skrzydła Sowietów 2:1. 

Dynamo (Tbilisi)—Dynamo (Minsk) 
1:0. 

Dynamo (Moskwa)—Nafciarz 6:0. 

CDKA—Tonpedo (Stalinqrad) 4:1. 


(Sta- 


TABELKA 
CDKA 30 pki. 
Zenit 26 pki 
Spartak Moskwa 24 pkt. 
Dynamo Moskwa 24 pkt 
Dynamo Tbilisi 24 pki. 
Skrzydła Sowietów 24 pkt 


Wygraną z Górnikiem zakończyło 
CDKA pierwezą runde rozqrywek. w 
której uzyskało 28 punktów na 38 
możliwych. Zwycięstwo to utwiere 
dziło CDKA na pozycii leadera piere 
wsze| rundy. Z 18 spotkań CDKA wg 
arało 11, zremisowało 6. a tvfkó f 
przegrało. 


Jedna, czy dwie ligi koszykowe? 


PISE ARS 


Utworzenie ligi żeńskiej 


Koszykówka. siatkówka 4 szczypiór- 
niak, przechodzą okres intensywnego 
jak nigdy dotąd rozwoju | należą o- 
becmie do najbardziej popularnych 
epoftów, Piękno 
tych dyscyplin, ko 
rzyści jakie przy- 
noszą one dla ZATO. 
wia, wyeliminowa- 
nie z 4ry momen- 
tów brutalności a 
wreszcie gtosunko_ 
wo duże możliwo- 
éci zakladania mo- 
wych boisk, powo- 
dują. że aezazegól- 
nie siatkówką i 
koszykówka, zdo- 
bywają dla siebie 
coraz więcej zwo» 
lenników tak wśród 
młodzieży jak i 
mas pracujących. 

Chcąc przyczy. 
nić sie do dalszeqo 
jeszcze rozwoju 
piłki ręcznej, Pol- 
eki Związek Ko. 
szvkówki, Siat- 
kówki ų Szczypiórniaka przygotował 
na mające się odbyć zebranie PZ 
KSS, szeneg wniosków, które prze 
widują wiele zasadniczych zmian `w 


dotychczasowym systemie  Tozgry- 
wek. 
Zacznijmy od najbardziej - populat- 


nej koszykówki. Tu projekt PZ KSS 
przewiduje utworzenie od nadchodza- 
cego sezonu dwu lig piłki koszyko- 


Węgry — Polska 


(Dokończenie ze sir. 1) 


WYNIKI DRUGIEGO DNIA 
ZAWODÓW 


Meżczyzni: 

400 m płotki 1) Berdi 55,8, 2) Lom- 
boa 54.4. 

Kula: 1) Łomowski 15.43. 2) Krzy- 
żanowski 14.63. 

200 m 1) Csany 22.00 (W). 2) Staw- 
czyk 22,4. 

Skok w dal 1) Adamczyk 7.14, 2) 
Csany (W) 7.05. 

Tyczka 1) Homonnay 4.00. 2) Ko- 
vac 3,80. 

800 m 1) Garay 1,56.6 (W), 2) Wer- 
bliński 1,57,3. 


500 m 1) Szegedi (W) 15,04.2, 2) 
Szlilagąi (W) 15.046. 
Oszczep 1) Varszegi (W) 61.8, 2) 


Gburczyk 57,65. 

4X400 Wegry 3,19.4, Polska 3,19,8. 
Kobiety: 

Skók wzwyż 1) Ronczewska 151, 
2) Csaky 148 (W). 

100 m 1) Rukhelyne (W) 12.7, 
Lohasz (W) 12.8. 

Dysk 1) Juzsa 
brzańska 39,68. 

80 m przez płotki 1) Gyarmati (W) 
11,7. 2) Kolozsvari (W) 12.5. 

300 m 1) Haczuha 1,19,4. 
bolkuti 1,20.3. 

4X100 Weqry 49.5, Polska 50,6. 


2) 
(w) 40,00, 2) Do- 


2) Ko- 


wej. W składa I ligi wchodzić ma 8 
drużyn, a więc ie zospoły, które w 
detnżejącej dotychczas likize koszyko” 
wej zająły 1—8 miejeca. Drugą ligę 
tworzyć mają dwie drużyny, które 
spadły w tym eozonie z ligi kosza, a 
wiąc Stat Świętochłowice i AZS Kra- 
ków, czterej finaliści tegorocznych 
mistrzostw Polsk; klasy A oraz Kole- 
jarz Ostrów ! Kolejarz Toruń, która 
up.asowały eig w końcowej tabeli 
rozgrywek ligowych w 1950 r. na 9 
1 10 miejscu. 

Projektuje sie również wprowadze- 
nio drużynowych rozgrywek o tytuł 
najlepszego OZ KSS, przy udziale 
wszystkich reprezentacji okręgowych, 
jak również zorganizowanie mi- 
etrzostw Poleski w kategorii juniorów. 
Rozgrywki o puchar PZ-KS8 w KosZY- 
kówce mają Być natomiast zniesione. 

Na specjalną uwagę zasługuję pro- 
jekt utworzenia ligi koszykowej dru- 
żyn kObiecych, ekładającej elę rów- 
nież z 8 zespołów, 

Projekt utworzenia drugiej ligi ko- 
ezykówki mqgskiej byłby krzywdzą- 
cym dla drużyny krakowsklwgo Kole- 
jarza, która w wymiku eliminacji mia. 
ła wejść w skład 1 ligi. Krakowski: 
OZKSS wypowiada się więc za wpro- 
wadzeniem innego systemu podziału 
drużyn na klasy państwowe, zaprOpo- 
nowanym przez okręq poznański. Po_ 
znańwk; OZ KSS przewiduje utworze- 
nie II ligi z 18 drużyn, podzie.onych 
na dwie grupy: pómocną i poludnio- 
wą. W skład drugiej klasy państwo. 
wej mają wejłć: 14 drużyn mistrzów 
okręgowych, dwie drużyny spadające 
z obecnej figi, mistrz Warszawy oraz 
drużyna wytypowana przez PZ KSS. 
Kolejarz Kraków oraz AZS Wrocław 
brałyby natomiast udział w rozgryw- 
kach I ligi, która składałaby się jak 
dotychczas z 12 drużyn. 


Kolarskie m 


Projekt Poznania wydaje eig nam 
bardziej skuszny, gdyż przyczyni się 
w wielkim stopniu do gopulatyzacji 
koszykówki w tych okręgach. które 
dotychczas nie miały swoich przed- 
stawiciel; w lidze, powiekszenie Zaś 
liczby drużyn ligowych przymiesie z 
pewnością podniesienie poziomu Sry: 

Znaczne zmiany nastąpią również w 
szczywoórniaku mężczyzn. Zamiast do- 
tychczasowej Higi szczypiórmaka prze- 
włduje się utworzenie dwu klas pań- 
stwowych po 8 drużyn, Do pierwszej 
klasy wchodzą czterej finaliści Toz- 
qrywek o mistrzostwo ligi Szczypiór- 
niaka oraz drużyny zajmitjące według 
tabeli 3 i 4 miejsca w grupach. Drugą 
klasę tworzyć będą pozostałe drużyny 
obecnej liq] oraz czterej fineliści mi- 
strzostw Polski kl. A. 

Rozegrane soetaną również mistrzo- 
etwa Polski jumótów | Juniorek, 

Nie przewiduje się natomiast więk- 
szych zmian w siatkówce, w której 
jak dotychczas. odbywać się będą w 
porze zimowej rozgrywki o puchar PZ 
KSS, a w porze letniej — o mietrzo- 
stwo Polski. 

Z wy6uniętych na zebranie wnio- 
eków podkreśić należy również pro- 
jekt KOZ KSS zmierzający do powie- 
kszenia ilości kltdów w Klasie A do 
12 drużyn, podzielonych na dwie 
grupy, 

Wszystkie podane projekty wpłyną 
niewątpliwie dodatnio na rozwój piłki 
ręcznej, Należało by sobie stylko ży- 
czyć, by dwukrotnie już odkładane 
na dalszy termin zebranie PZ KSS do- 
szlo iak najprędzej do skutku. tym 
bardziej, jeżeli przewidywane zmiany 
mają być wprowadzone już w jesien- 


nym eeżonie. 


Slas 
Reorganizacja piłki uicznaj 


Mistrz i mistrzyni 


Wenowiońe po raz pierwszy od 
czterech lat międzyokręgowe spot- 
kanie tenisowe o puchar  Parafiń- 
skiego Kraków — Biąsk zakończyło 
się zasłużonym 4 wysokim zwycię- 
stwem tenisistów Śląska w stosunku 
11:2, 

Zwycięstwo Ślązaków jest drugim 
7 Kolei w rozgrywkach pucharowych 
w okresie powojennym, gdyż 
wprawdzie w roku 1946 tenisiści 
Krakowa pokonali w Katowicach 
reprezentację Śląska, — ale w rok 
później przegrali u slebze 5:8 pomi- 
mo udziału Skoneckiego i Olejni- 
szyna , 

Niespodzianką meczu była nieo- 
czekíwana porażka Kubalanki i 
Christa w grach pojedynczych ju- 
niorów, które stanowiły dotychczas 
najsilniejsze punkty drużyny kra. 
kowskiej. Christ uległ Sebrall 3:6. 
0:6 a Kubalanka po ładnej i drama- 
tycznej walce przegrała z Ryczków- 
ną 6:2, 4:6, 3:6. 

Pórażki te edziwiły i są trudne do 
zrozumienia. Przyczyny ich szukać 
należy w braku odpowiedniego 4 
stałego kontaktu s lepszymi zawod- 
nikami, Juniozy Krakowa, którzy 
w chwili obecnej zaliczają się do 
czołówki najlepszych zawodników w 
Polsce winni brać często udział w 
turniejach, Tak Chirst jak i Kuba. 
lanka powinni czesto gościć na kor- 
tach obcych miast, przez co nabiorą 
szlifu i tak potrzebnej im rutyny. 
Inaczej dotychczasowa praca pój- 
dzie na mame. 

Jedyne punkty dla Krakowa udo. 
był Moj wygrywając w grze poje- 
dynczej z Stkorą 7:5, 1:6, 6:2 oraz 
zwyciężając z Horażtnem w grze po- 
y gk parę  Sebrala, Sikora 8:1, 
:6. 

W spotkaniach kobiet, pomsjając 
doskonałą wciąż jeszcze grę Jędrze- 
jowskiej, Krawczykówna stawiła 
eacięty opór Piątkowej jedynie w 
pierwszym secie, który po wyTrów= 


istrzostwa 


zrzeszeń sportowych 


Rozegrany na trasie Kraków 
Katowice — Kraków wyścig kolar_ 
ski zgromadził na starcie 52 kola- 
rzy, reprezentujących  urzeszenia 
Budowlanych, Kolejarza, Ogniwa, 
Spójni, Staż, Unii, Włókniarza 1 
Związkowca, 

Wśród startujących stanęli czoło- 
wi kolarze polscy jak Wrzesiński. 
Wójcik, Wandor, P:etraszewski i in. 

Nic dziwnego, źe tak doborowa 
stawka kolarzy uczyniła ten wy- 
ścig na prawdę emocjonującym, a 
uzyskane czasy biorąc pod uwagę 
upał, oraz przeciwny wiatr. należy 
uznać za dobre, 

Wyścig zakończył sę zwycię- 
stwem  Wrzesińskiego (Kolejarz). 
który na kilkanaście metrów przed 
metą wspaniałym finiszem wyprze- 
dził jadącego przed nim Noewoczka. 

Zawodnicy wystartowali zwartą 


0 wejście do klasy A i B 


Dotychczasowy faworyt rozgrywek 
o wejście do klasy A — Unia Nad- 
wiślan doznała niespodziewanej po- 
rażki z Kolejarzem Wieliczką. tj. 
drużyną, która do- 
tychczas nie zdo- 
" była żadnego pun_ 
ktu. Dobrze wy- 
startowała druży- 
na Spójni — No- 
wy Targ. uzysku- 
jąc w Grybowie 
dwa cenne pun- 


W spotkaniach 

o wejście do kla- 

sy B — Ogniwo Dębiniki uzyskało 

wysokie zwycięstwo nad LZS  Ble- 

lany. Dwa dalsze punkty zdobyły 

drużyny Związkowca Kraków II, 

LZS Czarnochowice oraz LZS Pusz. 
cza Niepołomice. 


O WEJŚCIE DO KLASY A 
Spójnia Nowy Targ — LZ8 Grybów 
2:0 (1:0) 

Mimo dobrej gry gospodarzy zwy. 
ciężyła Spójnia Nowy Targ, której 
atak lepiej strzelał, 


Budewlani Skawina — Unia 
Azotania (Jaworzno) 3:2 (1:0) 

Z ciężkiego terenu w Jaworznie 
Budowlani wywieżli cenne punkty. 
Na meczu tym dószło do zajść mie- 
dzy krewkimś k'bicami. 


Kolejarz Wieliczka — Unia 
Nadwiślan 4:2 (2:1) 
Kolejarz zagrał spotkanie ambit- 
nie, preewyższając przeciwnika 


dla 


<A) 


szybkością i kondycją, Bramki 
Kolejarza uzyskali: Grabowski 
dwie, Fabiś i Demczug po jednej. 


O WEJŚCIE DO KLASY B 
Ogniwo Dębniki — LZS Bielany 
13:0 (6:0) 
zawody były właściwie treningiem 
na jedną bramkę. Łupem bramko- 
wym podzielili się Bułat A., Kahl, 
Sopczyk po trzy, Nalepa — dwie, 
Dobrzański — jedną | jedna samo- 

bójcza. 
Sedziował p. Bogdanowicz bardeo 
dobrze. 


Związkowieo Kraków II — Gwardla 
Miechów 1:0 (0:0) 

LZS Puszcza Niepołomice — WKS 
Legia Kraków Ib 2:0 (0:0) 
LZS Czarnochowice — L7A Tonianka 
8:3 (3:2) 


—- 


SPOTKANIA TOWARZYSKIE: 


LZS Bieżanowianka — Włókmarz 
Korona 2:2 (0:0) 

Wynik meczu nie odpowiada prze- 
biegowi gry, gdyż zwłaszcza do 
przerwy zawodnicy  Bieżanowianki 
zmarnowali szereg dogodnych pozy- 
cji. 

Bramki! dla Bieżanowianki uzy- 
skali: Radwan II | Wcisło. Będzio- 
wał p. Walkowski bardzo dobrze. 


Górnik Wieliczka — 
LZS Bleżanowiańka II 4:0 (0:0) 


grupą, jadąc już od startu z dużą 
szybkością. Za Zabierzowem nastę- 
pują pierwsze wypadki., Iwanowski 
zderza sie nu zakręcie e Migoslem 
i obaj muszą się wycofać. W chwile 
później z powodu  oełabienia re- 
zygnuje g wyśagu Kaczmarek. 

Na 56 kiwmetrów przed Kato- 
wicami kolarze naśraliają na zam- 
knięty przejaad kolejowy. muszą 
czekać. co wykorzystują jadący w 
tyle tak, że po przejeździe pociągu 
czołówka powiększa się znowu do 
13 osób, Już na ulicach Katowić do- 
skonale dotychczas jadący Hadamk 
przebija gumę i pozostaje w tyle. 

Na półmetek w Katowicach pier- 
wszy wpada Wójcik w doskonałym 
czasie 1 godz, 47 min. przed Wan- 
dorem, Wyzlędą 1 Nowoczkiem. 

Bez eatrzymywania się czołówka 
jedzie dalej i aż do Chrzanowa nie 
zachodzą żadne zmiany. W Chraa- 
nowie odpada z grupy Stolarczyk, a 
pozostali jadą w słabszym już nieco 
tempie, zmieniając oo chwilę prowa. 
dzenie. Ten układ zachowuje się 
prawie do samej mety. Na stadion 
wpada pierwszy Nowoczek przed 
Wandorem. ale na finiszu wyprze- 
dza obu Wrzesiński, który wygrywa- 
jąc ten bieg zdobywa równocześnie 
tytuł szosowego mistrza związków 
zawodowych, 

Końcowa Klasyfikacja wyścigu 
przedstawia sie następująco: 

1. Wnzesińskia — Kolejarz 4.18.22; 

2. Nowoczek =» Unia 4,15,23; 

3. Wandor — Związkowiec Krea- 
ków 4.15,24; 

4. Pietraszewski: 

5. Wójcik; 

6. Wyględa; 

7. Komport; 

8. Łazarczyk; 

9. Szemiński, 

10. Komomiczak. 


Na torze kolarskim 
Ogniwa 


Po starcie kolarzy do wyścigu 
Szosowego, na torze odbył sie trój- 
mecz kolarski Zrzeszeń Sportowych. 
W trójmeczu wzięły udział: Spójnia, 
Włókniarz i Związkowiec. 

W ogólnej klasyfikacji licencjono- 
wanych na pierwszym miejscu upla- 
sował się Bek (Wł.) — 235 pkt. przed 
Haagem (Sp) — 21 pkt.. Kupczakiem 
(Zw) — 205 pkt, Marchwińskim 
(3p) — 19 pkt. 1 Musiałem (Zw.) — 
16 pkt. 

Bek zdobył pierwaza miejsce w 
wyścigu na 400 m, mając czas 26 
sek. W biegach trójkówych naglep- 
szych zawodników dwukrotnie u. 
legł Kupczakowi, rwycieżając gó do- 
piero w trzecim biegu Na trzecią 
lokatę Kupczaka wpłynął jego słaby 


start w biegu na 400 m, w którym 
zdobył 4 miejsce (26,6 sek.). Dobra 
formę wykazał młody Haage, zaj- 
imując drugie miejsce na 400 m. cza. 
sem 26,2 i zwyciężając Kupczaka w 
3 biegu trójek. 

W wyścigu australijskim zwycię- 
żył Janicki (Wł) — 3,22 min, przed 
Kostaraliim (Sp.) 1 Zwolińskim (WŁ) 

W klasyfikacji drużynowej licen- 
cjonowanych pierwsze miejsce zaję- 
ła Spójnia (67,5 pkt.) przed Włóknia- 
rzoem (60 pkt.) í  Związkowcem 
(52,5 pkt.). 

W klasyfikacji indywidualnej kar- 
towiczów pierwsze miejsce zajął O- 
zorkiewicz (Sp.) — 27 pkt. przed 
Olczykem (Wł.) i Żurowskim (Zw.), 
W klasyfikacji drużynowej — Zwia- 
zkowiec (30 pkt.) przed Włókniarzem 
(27,5 pkt.) i Spófmia. 


Kraków-Dułowa_Kraków 


W wyścigu szosowym dla kario- 
wiczów na trasie Kraków—Dulowa— 
Kraków (dystans 50 km) w klasyfi- 
kacji drużynowej pierwsze miejsce 
zajęła drużyna ZS Ogniwo, łącznym 
czasem 4 godz. 07,54 min. przed Ko- 
lejarzem I — 4 godz. 08,06 min. i 
Kolejarzem II — 4 godz, 08,56 min. 

W klasyfikacji indywidualnej 
zwyciężył Wilczewski (Unia) 
godz. 22,36 min. przed Szutką (Wł) 
i Skąpskim (Wł). 


O wejści 


W rozegranych w niedzielę apotka- 
niach o wejście do drugiej ligi pań- 
> uzyskano następujące wy- 
niki: 

GÓRNIK WAŁBRZYCH— 
KOLEJARZ GDAŃSK 0:1 (0:1) 


Rozegrane w Gdańsku apotkanie 
zakończyło œe nieznacznym zwycię. 
etwem gospodarzy. 


BUDOWLANI POZNANŃ— 
GWARDIA BYDGOSZCZ 1:1 (0:0) 
POZNAŃ. Bramki zdobyfi: ała Bu- 

dowianych Przybylski, dla Gwardii 
Muszyński. 
GÓRNIK ZABRZE— STAL RADOM 
2:1 (2:1) 
ZABRZE. Zwycięstwo gospodarzy, 
którzy byli drużyną lepszą technicz- 
nie. 


— | 


GÓRNIK KNURÓW— 
GWARDIA CZĘSTOCHOWA 5:0 (2:0) 
Wysokie zwycięstwo Górnika, któ. 
Ty przeważał przez cały czas zawo- 
dów. 
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e do Il ligi 


k wygrywa zKrakowem wtenisie 
juniorów pokonani 


nanej grze zakończył się zwyaę. 
stwem ślązaczki 11:9. W secie dru- 
gim Krawczykówna nie wytrzyma- 
p kondycyjnie i przegrała gładke 


Szczegółowe wyniki spotkań 
przedstawiają się następująco. Za- 
wodnicy Śląska na pierwszym miej- 
scu: 

Buchalik — Kołcz 6:2, 6:2; 

Sikora — Moj 5:1, 6:1, 2:6; 

Bratek — Skąpski 6:8, 6:2; 


Wojciechowski — Horain 6:0, 6:8; 
Jędrzejcwska — Kołczowa 6:1, 6:0; 
Piątkowa — Krawczykówna 1:9, 


6:0; 

; z: inia — Kubalanka 6:2, 4:6, 
Sebrala — Christ 6:3, 6:0, 
Ryczkówna, Sebrala = Kubałan= 

ka. Chirst 6:4, 6:1; 

Bratek, Wojciechowski — Koke. 
Christ 6:4. 6:2; 

aw Sebrala — Horain. Moj 1:6. 
6:8; 

Jędrzejowska, Wojciechowski 
Krawczykówna, Moj 6:1, 6:0; 

Piątkowa, Bratek Kołczowa, 
Horaln 6:4, 6:1. 

Warto podkreślić, że gościna dru- 
żyny śląskiej stanowiła niecodzien- 
ną atrakcję dla sympatyków białe- 
go sportu w Krakowie. Toteż korty 
Ogniwa przez dwa dni trwania za- 
wodów były dość licznie zapełnione 
publicznością, (as) 


O mistrzostwo Polski 
w szczyplórniaku 


W niedziele rozegrano daleze epot- 
kania o mietrzostwo Polski w ezczy- 
piórniaku meżczyzn. Największą wa- 
fe miał mecz między najpoważźniej- 
szymi kandydatami do tytułu Budow- 
lanymi Chorzów i Budowlanymi O- 
pole. Spotkanie to przyniosło gwy- 
clęstwo drużynie chorzowskiej, któ- 
ra obecnie ma najpoważniejsze ezan- 
ee do mistrzowsk:eqo tytułu. 

Wymiki niedzielnych epotkań: 


BUDOWLANI CZORZÓW— 
BUDOWLANI OPOLE 10:7 
CHORZÓW. Po zacietej grze epo 
kanie przyniosio zwycięstwo leps:; 
technicznie į kondycvjnie drużyw” 

Chorzowskiej. s 
WŁÓKNIARZ ŁÓD2—A7S 
KATOWICE 16:8 (7:6) 

ŁÓDŹ. Gospoda rze wywaąiczy m 
zwycięstwo dzięki lepszej konć'”.. 
uzyskując zdecydowaną przewa» *¥ 
drugiej połowie meczu. 

Tabela rozgrywek o mistrzow 
Polsk: przedstawia le po niledziei= 
nych spotkaniach następująco: 


1. Budowlani Chórzów 3 6 30:19 
2. Włókniarz Łódź 3 4 32:27 
3. Budowlani Opole 3 2 31:28 
4. AZS Katowice 3 0 22:47 
4 nowe rekordy Połski 
w pływaniu 


BIELSKO. Podczas zawodów pły- 
wackich, z udziałem kadry 
zentacyjnej PZP, pobito 4 rekordy 
Polski. 

Na 1.500 m Gremlowski uzyskał 
czas 20,30,9 min., ti, o 4.3 sek. lep. 
szy od dawnego rekordu. Po drodze 
Gremlowski pobił dwa dalsze rekor- 
dy Polski. Na 800 m 10.51.6 min. i 
na 1.000 m — 13.36.0 min, 

Nowy rekord Polski na 100 m mo- 
tyl. ustanowił Szołtysek, wynikiem 
1.13.9 min. 

Poprawiając rekord Polski Grem- 
lowski i Szołtysek pierwsi wypełni- 
Ji zobowiązania dla uczczenia Świę. 
ta Odrodzenia, złożone po powrocie 
ekipy CRZZ z Francji, 


GWARDIA WARSZAWA— 
KOLEJARZ ŁÓDZ 3:2 (0:1) 


WARSZAWA, Spotkanie zakończy. 
ło eie zwycięstwem drużyny war- 
ezawskiej, która zagrała lepiej pe 
przerwie, 


STAL (DĄBROWA GÔRNICZA)— 
STAL (STALOWA WOLA) 2:0 (1:0) 


Fo otwartej qrze, w której gospoda 
rze mieli więce| pozycji poabramko. 
wych i powinni ten mecz wygrać, 
zwycięstwo odnieśli jednak  qoście. 
zdobywając bramki przez Pankowa z 
rzutu karnego przed pauzą. oraz prz6r 
tego aameqo qracza po przerwie. 

Sędziował b. dobrze p. Kulczyk s 
Tarnowa. 


| za a o o | 


Liga waterpołowa 


GLIWICE. Stal Gliwice przegrała 
ze Stalą Ostrowiec 0:5 (0:1). 

W Katowicach, mecz Sta! Kate. 
wice—Spójnia Poznań nie odbył si 
z powodu nie stawienia się drużyny 
poznańskiej, | 


repré- 


Mr 31 


Kłopoty i zmartwienia kibiców 


Krakowski Związkowiec czy chorzowski Ruch 


Niezwykle zaciętą dyskusje wy- 
wołało wśród zwolenników piłki 
nożnej. zakończenie wiosennej run- 
dy rozgrywek ligowych. Nie tyle 
może samo zakończenie. ile umiesz- 
czenie w „Piłkarzu' krakowskiego 
Związkowca na pierwszym miejscu 
w tabeli ligowej, a nie — jak to 
zrobiły inne tygodniki sportowe — 
chorzowskiego Ruchu, 

Inna rzecz, że sytuacja jest dość 
trudną do rozetrzygniecia i raczej 
naleźało by 
się zgodzić 
na to, że o- 
bie druży- 
ny: Związ- 

kowiec || 
Ruch są mi 
strzami wio 
sennymi. Jeśli jednuk rozważymy 
argumenty przemawiające za Zwią- 
żkowcem, musimy drużynie krakow- 
skiej przyznać pierwsze miejsce. Nie 
za większą ilość punktów, bo tych 
mają obie drużyny jednakową ilość. 
um też za stosunek bramek, gdyż 1 
ten jest jednakowy, lecz za... 

Ale o tym poniżej. Jest to bowiem 
plerwszy w dziejach piłkarstwa pol- 
skiego wypadek, że dwie drużyny 
zdobyły i jednakową ilość punktów 
i jędnakowy stosunek bramek. © 

Cóż zatym przemawia za Związ- 
kowcem, — jakle argumenty? 

Wiemy, że rozgrywek było jedena- 
ście. Na tych jedenaście spotkan 
Związkowiec wygrał sześć. zremieo- 
wał trzya przegrał tylko 
dwa spotkania i to na obcych bois- 
kach. 

Chorzoweki Ruch natomiast, 

Ł siedem spotkań, zremisował je- 
e przegrał aż trzy 
Spotkania. 

Jeśli podsumujemy zdobyte punk- 
ty, oraz zdobyte i stracone bramki, 
otrzymamy jednakowy stan posia- 
dania obu zespołów. Jest to fakt, 
który usprawiedliwia względnia mo- 
tywuje umieszczenie obu zespołów 
na pierwszym miejscu. Wynikałoby 
stąd, że obie drużyny są mistrza- 
mL. 

Tymczasem rzecz ma się zgoła l- 
naczej, jeśli wziąć pod uwagę tak- 
Że inne okoliczności a nie tylko sa- 
me cyfry. I właśnie o te inne okoli- 
czności chodzi! 

Nie są to żadne względy, przywi- 
leje czy też może patriotyzm lkal- 
ny. Związkowiec krakowski  zasłu- 
guje na pierwsze miejsce z tego po- 
wodu, że: 

1) wygrał on spotkanie ze swym 
konkurentem, 4, j. z Ruchem 
właśnie u niego w domu 2:1: 

2) ma on mniej porażek, bo tylko 
dwie i to różnicą jednej bram. 
ki na obcych bojskach. 

Jeśli zatym pokonał swego konku- 
renta, a ma równą z nim ilość zdo- 
bytych punktów i stosunek bramek. 
a przy tym pokonał Ruch u niego 
w dęmu, — to znaczy, że w bezpo- 
średhim spotkaniu był lepszym, a 
jeśli jest lepszy, należy się mu pier. 
wsze miejsce, 

Jekli spojrzymy wstecz, 
przeglądniemy sprawozdania prafo- 
we, przekonamy się. że forma Ru- 
'chu była bardzo nierówna. Raz grał 
Ruch tak dobrze, że zadziwiał znaw- 
ców, innym razem forma Ruchu by- 
łą fatalna, grał źle i przegrywał 
słusznie. 

Tymczasem Związkowiec od sa- 
mego początku sadziwiał dobrą i wy- 
rownaną formę drużyny, którą u- 
trzymał prawie do konca. Są 


wy- 


M = p - m 


Co sędz 


jednak jeszcze inne, wynikające z 
cotygodniowego układu tabeli, 
względy, które również przemawiają 
za Związkowcem. 

Oto one: Ruch był tylko trzy razy 
na pierwszym miejscu, dwa razy na 
drugim, dwa na trzecim, raz na 
szóstym, dwa razy na siódmym, a 
raz nawet na dziewiątym miejscu, 
Tymczasem Związkowiec był cztery 
razy na pierwszym miejscu — i to 
od pierwszego spotkania aż do 17 
kwietnia, następnie dwa razy na 
drugim, raz na trzecim, trzy razy 
na czwartym i raz na piątym, to 
jest najniższym miejscu. Był więc 
stale w lepszej pozycji od Ruchu. 

Trudno zaprzeczyć, że prawie 
wszystkie względy przemawiają za 
drużyną krakowską. która swoją 
grą. postawą na boisku i wykazaną 
formą zasłużyła sobie w pełni *na 
pierwsze miejsce w tabeli. 

Spór, jaki toczy się od trzech ty- 
godni, wygrywa więc bezapelcyjnie 
Związkowiec i jego przeciwnik nie 
jest w stanie przeciwstawić żadnych 
takich argumentów, które by prze. 
konywująco świadczyć moglv na je. 
go korzyść. 

A więc Sprawa jest jaeno posta- 
wona i rozstrzygnięta! Czekajhy 
teraz na drugą rundę — jesienną,i 
tu obaj konkurenci ‘winni dowieść. 
który z nich bedzie na końcu Jep- 
szy i który zdobędzie właściwy ty- 
tu? — tytn? mistrza Polski. 


Z. Chr. 
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PIŁXARZ 


Liga na półmetku 


Ekstraklasa na cenzurowanym 


Piłkarze wypoczywają po wiosen- 
nej batalii ligowej. Wszystkie nie- 
ma] zespoły pierwszej i druqiej Lg! 
po zakończeniu pierwszej rundy ro2- 
qrywek, wyjechały do miejecowości 
uzdrowiskowych. by nabrać nowych 
sił do decydującej fazy rozqrywek. 

Za dwa tyqodnie znów zaroją ei6 
boiska piłkarskie. znów ruszy do bo- 
ju dwunastka pierwszej liqi ! dwa- 
dzieścia zespołów drugoligowych, a 
na stadionach wszystkich miast Pol- 
ski zajromadzą się  wielotysięczne 
tłumy, by obserwować zmagania 
ewych drużyn. 


WYDARZENIE BEZ PRECEDENSU 


Tak, śmiało można nazwać fakt 
zdobycia aż przez dwie drużyny ty- 
tulu wiosennego mistrza ligi. Nigdy 
dotychczas w historii naszych roz- 
qrywek ligowych, a kto Wie czy it w 
dziejach piłkarskich innych krajów, 
nie zanotowaliśmy 
takiego wypadku, 
by pierwsze miej- 
sce przypadło w 
udziale dwum dru- 
żynom mającym 
przy równej ilości 
gler. identyczną 
Ilość zdobytych 
punktów i taki 
sam stosunek bra- 
mek. Nadmienić jednak należy, że 


I + ąṣll 


Przed mistrzostwami pływackimi Polski 


w Krakowie 


Nie przebrzmiały jeszcze echa 6u- 
kcesów berlińskich naszycn pływa- 
czek i pływaków, a' już vrasa doniosła 
o nowych. Do łańcucha rekordów —— 
odradzająceqo się sportu pływackie- 
go — przybywają nowe oJniwa. 

Pływanie zaliczamy ao tych ga- 
łęgi sportu, które swymi osiąqniącia- 
mi przewyższyły już poziom przed- 
wojenny. Sport pływacki oparty o- 
becnie na szerszych możliwościach 
bazowania, zdobył sobie młodzież; 
osiągnął poziom przedwojeany, a na. 
wet znacznie go przewyższył, Zasłu- 
ga to w równej mierze zawodników 
jak i trenerów. Nie brak nam utalen- 
towanej miodzieży; znajduje ona 
pełne zrozumienie dla swych wys'ł- 
ków, racjonalną opiekę , ezkoienie za 
ctrony swych trenerów, Kadry okrą. 
gowe, auża ilość obozów szkolenio- 
wych, kontakty sportowe z zagrani- 
cą — są tego najlepszym dowodem. 
Racjonalna praca szkoleniowa PZP — 
to konsekwentna droga, kiorą mio- 
dzież pływacka zdąża wzwyż. 

Fływacy nie przespali sezonu zimo_ 
wego. Zorganizowane zawody mie- 
dzyokręgowe o „Puchar Polski" od- 
niosły olbrzymi sukces propayanuos 
wy; na zimowych mistrz5etwach Pol. 
ski osiągniąto cały szereq dobrych 
wyników, pobito kilka rekOrdów Pol- 
ski; walczono jak równy z równym 
na zawodach w Berlinie czy Francji. 
Pływacy  pracowaii. Nagrodą dla 
nich to caly szereq dalszych obozów 
szkoleniowych PZP. 1V najbliższych 
dniach najlepsze oływaczki i pływacy 
Polski w Blelsku, zaś czołowi waʻer- 
poliści w Ostrowcu, będą wspolnie 
przygotowywać się no  międzypań- 
stwowegqo spotkania z Czechosłowa- 


ia pilkazaki 


wiedzieć powinien 


(Dokończenie) 
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Zasadniczymi punktami, w których 
eąqdziowie i w ogóle polska piłka no- 
ána znacznie oddaliła się Od reszty 
krajów w Europie, jest interpretacja 
przepisów oanośnie: 

1) atakowania graczy (zwaneqo TÓ- 
wnież remplowaniem), 

2) atakowania i ochrony 
rza. 

3) kwestii gry ręką. 

W latach 1920—1930 grano u nas 
w Polece rzekłbym — twardo: | ko” 
rzysiano z przywileju „remplowania”, 
to jest atakowania przeciwnika ra- 
mieniem, czy barkiem, jednym sło. 
wem, dozwolonymi przepisami, Dz- 
siaj jesteśmy w tej eytuacji, że nasi, 
specjalnie młodsi sędziowie uważają 
każde zderzenie graczy, za qrę faul. 

Dzieje sle to wbrew prawidłomi 
Przepisy pozwalają wyrażnie na 
„remplowanie', które jednakowoż nie 
może być brutalne lub zagrażać bez: 
pieczeństwu przeciwnika. Jeżeli więc 
rempiuje się w myśl przepisów, mia- 
aowicie z przodu lub z boku bez uży: 


bramka- 


Cia rąk, ti. ramieniem przylegającym | 


do korpusu, a uderzenie nie jest tego 
rodzaju, aby norażało przeciwnika na 
szwank. to gra taka jest w najzupeł- 


niejszej zgodzie z przepisami, choćby 
nawet uderzony się przewrócił, Piłka 
nożna jest arą męska, |est walką 
dwu drużyn, w której siła fizyczna 
fest i musi być uwzględniona, Siła fi- 
zyczna nie jest czynnikiem decydują- 
cym, a w jakim etopnlu może być u- 
żyta, określają prawidła, pozostawia- 
jąc resztę sędziemu. Sędzia przeto nie 
może wyeliminować siły, jako jedne- 
go ze rodków walki. 

Gracze polscy, którym nie wolno u- 
żywać siły, bo wzbraniają im tego sę- 
dziowie. stają zupełnie bezradni wo- 
bec przeciwników zagranicznych, 
zwłaszcza w spotkaniach międzypań. 
ctwowych. Remplowanie jest również 
sztuką, której trzeba się uczyć jak 
stopowania, podawania czy strzelania. 
Jeżeli wiec chcemy odegrać |akąś ro- 
lẹ w świecie piłkarskim, to musimy 
zarwać z molodą zbyt daleko posu- 
niętaj „elegancji: ; grania w reka- 
wlczkach, gdyż inaczej będziemy be2- 
redni wobec Węgrów, Czechów, 
Szwedów, Rumunów czy Bułgarów. 
nie mówiąc już o innych państwach. 

Rzeczą sędziego jest baczyć, aby 
gra z użyciem eiły toczyła sią w ra” 
mach przepisów i aby nie stała eie 
grą faul. 

IV 


Odnośnie sprawy atakowania 4 O- 
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cią. Fo zawodach tych znów wspuwne 
treningi, pod oklem najiepszych na- 
szych trenerów, w ŻZerkowie — aż do 
mistrzostw Polski, Nie zapomniano 
także o najmłodszych, PZP racjonal- 
nie przygotowuje nływaków, da,e im 
możność równego «tariu w mietrzo- 
stwach Polski. 

Organizację  teqorocznycn mi. 
strzostw Polski w pływaniu kobiet | 
mężczyzn przydzielono Krakowowi. 
Dobrze się stalo! Obserwując wzra- 
stające zainteresowanie pływaniem w 
Krakowie jesteśmy pewni, że eporto- 
wa publiczność Krakowa oceni w 
pełni pracą pływaków, zdopiaguje 
ich do maksym1alasgo wysiłku. Tego» 
roczne mistrzostwa Polski bęaą szcze- 
qolnie interesująca.  Wyrownana 
stawka zawodników przy etałaj zwyż. 
ce poziomu da w etekcie walkę, po 
której spodziewamy sle dalszych, już 
coraz lepszych rekordów Polski, Li- 
czymy na nowe reKordy. 4 nawet na 
pobicie tych, które zostały jeszcze: 
Bocheńskiego i Dawidowlczówny. 

Ostatnie mistrzostwa Polski w Kra- 
kowie oabyły się przed 15 laty. Do 
tegorocznych przygotowują się orqó- 
nizatorzy bardzo starannie. 

Rok ubiegły nazwano ełusznie prze- 
łomowym w polskin pływsniu. Kon- 
sekwentna praca szkoleniowa W pier- 


wszych latach powojennych dała 
wreszcie wyniki. Znikały rekordy 
Polski, przybywały nowe nazwiska 


mistrzów, przeciętna stale sie podno- 
siła. Sukcesy nie upoiły iednak pły- 
waków. Wiedzą oni, że jeszcze aługą 
aroge mają do pokonania. Dalrzym 
egzaminem bedą mistrzostwa Folski 
w Krakowie, i dlataqo czekamy na 
nie z zainteresowaniem. (iw) 


chrony bramkarza, przepis jest zupeł- 
nle jasny i nie przedstawia żadnych 
wątpliwości, Bramkarzą w obrębie po- 
la bramkoweqo nie wolno atakować. 
o tle nie ma piłki w rękach. W 
chwili zaś, gdy ma już piłkę w rę- 
kach lub też znajduje sią poza polem 
bramkowym, nie stosuje się do nieqo 
żadnych wyjątkowych praw i traktu- 
je się qo, jak każdeqo innego qracza. 

Tak jest wszędzie! U nas jednak 
inaczej podchodzą ao tej sprawy aę- 
dziowie. Gdy bramkarz chwyci piłkę 
a zbliża się do niego przeciwnik, pod- 
nosi sią wielki krzyk oburzenia, „że 
to przecież bramkarz, że nie wolno, 
że faull” i sędzia oczywiście qwiż- 
dże faul. Lecz takiej interpretacji ni- 
gdzie nie sankcjonuje przepis! Są 6ę- 
aziowie, którzy pozwalają bramka- 
rzóm trzymać piłkę w rekach i obn- 
cać sie tyłem do utakującego przeciw- 
nika, tak długo aż ten odejdzie. Za 
granica takleqo bramkarza wpycha 
się stłą uderzenia (rempel) do bramki 
i sędzia odawizduje bramkę! 

Uczmy bramkarzy, że echwytaną 
piłkę muszą momentalnie oarzucić 
qdyż narażają sie na przykre ewen- 
tualności. Chrońmy bramkarzy przed 
brutalnością. lecz nie zabraniajmy na 
pastnikom tego, czego dozwalają im 
przepisy. Nauczycielem znowu, mogą 
być tylko sędziowie, którzy odpowie- 
dnio będą etosować przepisy, Nie 
wólno jm jednak zapominać, że są za- 
wodnicy, którzy równie aobrze znają 
przepisy jak i onil 

Trzecia sprawa, to kwestia „ręki“. 
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zarówno Związkowiec jak i Umia- 
Ruch zdobyły pierwsze miejsce cal- 
kowicie zasłużenie, wykazując náj- 
równiejezą formę i grając z dużą am- 
bicją, czego niestety nie można po- 


wiedzieć o wszystkich zespołach li-. 


gowych. Nie zapominajmy, że Ruch 
w pierwszej rundzie czterokrotnie 
zwyciężał na obcych boiskach, bijąc 
ŁKS, Ogniwo, Warte 4 Kolejarza na 
ich własnych śmieciach, demonstru- 
jąc przy tym qrę na wysokim po- 
ziomie, 
„Beniaminek” ekstraklasy — kra- 
kowski Związkowicc {uż plerwczymi 
swo.mj spotkaniami wykazał że w 
roku bieżącym odegra w rozgrywkach 
ligowych pierwszopianową rolę. Przez 
kilka tyqodni kroczył na czele ta- 
bel; i dopiero po niefortunnych po- 
rażkach z Oqniwem i Włókniarzem 
oraz po rem.sie z Budowlanymi, zmu- 
szony był oddać prowadzenie Rucho- 
wi i Gwardii. Dopiero dwa cenne 
zwycięstwa nad Górnikiem z Byto- 
mia i z Radlina. dały ambitnej dru- 
żynie ludwinowskiej znów pierwsze 
miejsce i tytuł wiosenneqo mistrza. 


GWARDIA CZUWA... 


Tuż za zespołami leaderów uplaso- 
wała sie na półmetku drużyna Gwar- 
dil. zeszłoroczny mietrz Polski. My- 
liłbv sie ten, kto sądziłby. że qwar- 
dziści w tvm roku wyrażnie obniżyli 
awe loty. Bynajmniej! Czerwoni qra- 
ja mniej wiecej na tym 6amvm po- 
ziomie co i w roku ubieqłym, a że 
stracili już 8 punktów. podczas qdv 
na półmetku roku ubiegłęgo oddali 
swym przeciwnikom tylko 3, to jest 
jedynie objawem wyrównanej w bie- 
żącvm sezonie Stawki ligowej i za- 
cietości z jaką toczą się walki o 
punkty. Zeszłoroczny mistrz Po!ski 
stracił zreszta te 8 punktów w spo- 
sób dość przypadkowy, będąc (np. w 
meczach z ŁKS-em. Górnikiem Rad- 
lin 4 Kolejarzem W-wa) drużyną lep- 
sza, której jednak ezczeście w tym 
dniu nie «przyjało. Porażki różnicą 
jednej bramki Są przykre — Ale nie 
świadczą o niższej klasie pokonane- 
go. 

Gwardia nie zrezygnowała bynaj- 
mniej z zajęcia pierwszeqo miejsca 
i przy najbliższej okazji ponowi nie- 
wątpliwie atak na pozycję leadera. 

Musi jednak pamiętać o Jednym. 
przeciwnicy nie daja się już zahyp* 
notyzować wielka firmą i znanym! 
w kraju |! zagranicą nazwiskami 
Mieliśmy dowody, że słabsze druży- 
ny, których nie zaćmiła slawa Juro- 
wlcza, Flanka, Szczurka, Gracza, Ko- 
huta czy Mordarekiego — nawiazy* 
wały z Gwardią równorzedną walke, 
która nieraz kończyła się sukcesem. 
stojacego zdawało by ele na €traco- 
nej z qóry pozycji przeciwnika. Na- 
zwiska bowlem nie grają — a do 
zwycięstwa potrzeba miedzy innymi, 
dwóch czynników — zespołowości Í 
silnej woli zwycięstwa. 


LIGOWCY WARSZAWSCY 
REWELACJĄ NR 1 


Tymi walorami oznaczają się dru- 
żyny warszawskie: Kolejarz I CWKS, 
które jeszcze przed dwoma miesią- 
cami plątały się na szarym końcu 


tabeli w bezpośrednim  aąsledztwie 
Zdjęcia w damiejszym  „„Piłkama' Link, 
Walczycki i arch. „Piłkarza. 
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Gdy na boisku piłka uderzy gracza w 
rękę, podnosi eię na trybunach 
wrzask, a w ślad za nim prawie zaw- 
sze qwizdek sędziego. Frzeważnie nie 
słusznie! 

Przepis bowiem wyraźnie powiada” 
że karana ma być tylko rozmyślna 
gra ręką. Kwestia więc jasna. Pr-% 
padkowe aotknięcie piłki ręką (upa: 
dek na piłkę) nie może być karane, — 
Sedzia ma stwierdzić, czy „ręka“ była 
rozmyślna, czy nie, Ocena w tym wy- 
padku jest epośród skomplikowanych 
zadań sędziego najłatwiejsza, 

Chcąc nagiąć cie do stosowania tej 
metoay, sędziowie będą musieli wai- 
czyć z tradycją nie tylko wśród gra- 
czy lecz i wśród publiczności. Znaną 
jest bowiem rzeczą, że wszelkie n. p. 
potrącenia wywołują wiekszy ból na 
widowni aniżeli u poszkodowanego 
Ale też opinia publiczności w znacz- 
nej mierze, jest winą dotychczaso. 
wych metod w sęedziowaniu naszych 
arbitrów, którzy tej opinii zbyt ezyb- 
ko ulegają. Sędziowie polscy chcąc 
aopomóc wprowadzeniu polskiej piłki 
nożnej na wyższy poziom, będą mu- 
siell ponieść mniej przyjemne skutki 
wprowadzenia właściwego eędziowa- 
nia. Będą musieli znosić docinki i 
przykre okrzyki, ale zniosą je w inte- 
resie eportu polskieqo. 


v 


Za co i kiedy może sędzia wyklu- 
czyć gracza? | 
Plerwszym obowlążkiem sedziego 


jest utrzymanie qry na należytym po- 


Związkowca-Warty, a obecnie zaje 
muią dobre lokaty. 

Czwarte miejece zawdzięcza Kole- 
jarz ecrii zwycięstw. przy czym "m4 
on na rozkładzie takie drużyny jait 
Unia-Ruch czy Gwardia. 

Również CWKS Leqia wzbudził oe 
qólne zainteresowanie imponującym 
finiszem pod koniec pierwszej rundy, 
Z przedostatnieqo miejsca na piąte w 
przeciąqu pięciu tyaodni — to n:eeə 
codzienny wypadek. Na przykładzie 
drużyn warszawskich. a zwłaszcza 
CWKS, widzimy co może zdziałać 
dobry trener, koletywna praca całe- 
ao zespołu 1 silna wiara w zwycle- 
stwo. Zresztą każdy kto widział ze- 
spół wojskowych podczas ostatniego 
meczu z Oqniwem w Krakowie, musi 
przyznać, że to nie ta sama druły- 
na, którą przed rokiem czy dwoma 
odsyłało się do stolicy z porcją kile 
ku, łatwo strzelonych bramek. 


PIERWSZY DZWONEK 
OSTRZEGAWCZY DLA OGNIWA 


Trzy kolejne porażki: z Gwardią; 
CWKS-em. z Kolejarzem poznańskim 
spowodowały spadek Ogniwa z trze- 
ciej na szóstą pozycję. Są one rówe 
nocześnie pierwszym syqnałem alar- 
mowym dia drużyny krakowskiej, w 
której coś sie rozkleiło. I znów ta 
sama historia co z Gwardią, Gra Ryś 
bicki Gedłek, Parpan, Bobula czy 
Różankowski I — a mimo to „żółtoe 
czerwoni!" schodzą z boiska pokonse 
ni. Przecietnemu kibicowi łatwo zna< 
leżć przyczynę niepowodzeń. Pow:6 
on po prostu: atak.. Ale to nię 
wszystko, Widzieliśmy bowiem pod- 
czas meczu z CWKS-em jak w drus 
qiej połowie drużyna krakowska za» 
seypywała bramke Skromneqo mniej 
lub wiece] arożnymi strzałami, z któ» 
rych nie padła ani jedna bramka. 

A wiec potrafią strzelać! Tak, tyle 
ko nie polrafią myśleć. Brak jest w 
ataku Oqgnrwa jednego bodaj intelie 
gentneqgo napastnika, który potrafiłby 
skoordynować akcję ofensywne. któ- 
ryby myślał i za cisbie i za pozo- 
stałą czwórkę napastników. 

Takim qraczem był Szeliqa. taking 
zdaje sie- będzie Rajtar. Być może, 
że brak popularnej „Pchełki'* zawae 
żył na końcowych wynikach meczów 
z CWKS-em i Kolejarzem. | 

Ale jeden 'ntellqentny gracz w @- 
iaku to za mało. Podczas przerwy 
wakacyjnej kierownictwo powinne 
sle rozalądnąć za znalezieniem bodaj 
dwóch wartościowych napastników. 
Zwłaszcza prosł się © wymiane lewa 
strona ataku. Dzsfensvwa robi swoje, 
utrata jednej czy dwóch bramek nie 
jest tragedią, pod warunkiem jed- 


*nak, że atak potrafi odrobić ten u- 


szczerbek z nawiązką. 


W obecnej konfiquracji linia ta 
jednak nie może nawst uzyskać wy- 
równania. I dlateqo jeśli Oqgmiwo nie 
chce „wylądować“ jeszcze  nóśżej 
musi dokonać poważnej korekty a- 
taku *), A 


(Dokończenie nastąpi) 
T. D. 


°) Spośród licznych koncepcji ciekawym I 
zasługującym na uwagę jest projekt powie. 
rzonja funkcji kierownika ataku, bojowemu, 
wykazującemu ciąg na bremkę í strzał z 
obu nóg — Kuczyńsxiemu, oraz obsadzenie 
pozycji łączników Rajtarem i (do czasu) 
Poświatem, Na pozycjach skrzydłowych win. 
ni znależć się wtalentowani piłkarze z miod- 
szej drużyny, 


ziomie sportowym. Sęoczia więc wie 
nien tłumić w zarodku skłonność do 
gry brutalnej a grę sprzeczną z przes 
pisami karać przysługującymi mu 
środkami. Są nimi rzuty wolne, rzuty 
karne, napomnienia i wykluczenie 
gracza z qry. | 


Najsurowezą karą, jak już wspo- 


mniano wyżej, jest kara wykluczenia 


i dlateqo sędzia powinien nią szafo- 
wać bardzo względnie i ostrożnie, — 
Przepisy bowiem nie określają wy- 


raźnie i ściśle kiedy sędzia winien - 


wykluczyć zawoanika. Sędzia winien 
wykluczyć gracza, qdy tenże dopu- 
szcza się wykroczeń teqo rodzaju, że 
zagrażają bezpieczeństwu przeciwni» 
ka lub kierują się przeciwko osobia 
sędziego, lub przeciw publiczności. — 


Sędzia ma prawo wykluczyć takiego - 


zawodnika, któreqo przewinienie jest 
lekkie lecz stale powtarzane, n. p. poe 
mimo upomnienia etale podkłada noe 
ge przeciwnikowi. 

Krótko mówiąc, sędzia winien ugue 
nąć z bolska takiaqo zawoanika, któe 
ry zachowuje 6ię niesportowo, = 
przy czym wyraźnie sędzia powinien 
stwierdzić, czy zachowanie zawodnika 
kwalifikuie się jako niesportowe. 

Na zakończenie słów kilka: sędzia 
który nie trenuje i stale nie przypoe 
mina sobie przepisów i prawideł gry, 
nigdy nie będzie dobrym sędzią. Nie 
wytrzymując tempa qły popełniać bęe 
azie drobne pomyłki, które w końce 
doprowadzą do wypuszczenia „cug 
z rąk. 


Str s | PIŁKARZ 


| Uczmy się pływać... 
Trzy najważniejsze zasady 
Z OSTATNICH ZAWODÓW dobrego pływania 


u, Niejednokrotnic już podkreślano | bez odpoczynku. 

zalety pływania, które jest jedną z Rozróżnia on cztery zas'dn'©e 
najzdrowszych į najbardziej gcdnych | style pływackie: „crawl“, „klasycz- 
uwagi, dziedzin sportu, Toteż sport 
pływacki jest w wielu ktajach ota- 


kimkolwiek jednak stylem po | 


Ze względu na to, że w miesiącach | zy w roku 1958 przyznano, po oży- 
letnich wielu z nas będzie wypoczy* | wionej dyskusji, Szwecji. 
wać nad morzem czy rzekami, przy- x 
— Czy nadal pan twierdzi, że toczymy trzy najprostsze zasady, o - A 27. 
'wiązkowiec powinien być ma | jaklch każdy pływak powinien pa- dbóyedyśtogtówiać dee) ion. Gio 
pierwszym miejscu w tabeli? RRC kę "a R EE e bieg na 5 km w czasie 14,28,8 min. 
ua . . | dawno zasłużony strz: sportu NI f w 
sowie. Mistrzem wiosennym jest | ZSRR |. Fajzulin, który w swoim | ci", wam biegace zwyciężył tak: 
$ylko Unia Ruch. i Roa czasie zdobył się na piękny wyczyn f RY OK 0d km onai E 
© przepływając 100 km na Dunaju, 41,08 minuty. 
Pałkc nożna jest w Dari najbur- 


NERWOWY KOLARZ SPARTAKIADA STUDENTÓW dziej pcLularnym sportem. Doewodzą 
RADZIECKICH tego cyfry. W duńskim «wiązku pit- 
MOSKWA. — Wszechzwiązkowa | karskin: jest. zrzeszonych 354 tye. 
Spartakiada studentów radzieckich czynnych zawodników, a wsród nich 
zgromadziła w Leningradzie 1.200 | 58 tys. młodzicży poniżej 14 lat. 
czołowych zawodników i zawodni. x 
czek z całego kraju. W ciągu 5 dni Na ostatnim kongresie FIFA, któ. 
rozegrano zawody w wielu gałę- | ry mia! miejsce w Rio de Janeiro, 
ziach sportu, demonstrując bogaty | wniosek o ponowne przyjęcie do tc) 
dorobek młodzieży radzieckiej NA | międzynurodowej organizacji Nie- 
| polu umasowienia wychowania fi- | miec i Japonii postawiła Szwajcaria, 
zycznego. "4 a gorąco popierał Urugua;. „Numer“ 
Szczególne sukcesy odnieśli lek- | ten jednak nie przeszedł, bo więk- 
koatleci, którzy poprawili 6 rekor- | szość delegatów powstrzyn:ała się od 
dów akademickich ZSRR, m. in. w | głosu, a Izrael i Jugostawi: wysta- 
blegu na 100 m Gołubiew uzyskał | pty zdecydowanie przeciw wniosko- 
czas 10:6. Drużynowo konkurencje | wi. W rezultacie obrad zezwolono 
lekkoatletyczne wygrał Państwowy | Niemcom i Japonii na sportowe kon- 


4 
2 -czany specjalną opieką. Najbardziej sportowiec, winien on jednak pamię 
'e rozowszechnione jest j na wysokim | tać o trzech najważniejszych zasa- 
. pcziomie stoj pływanie w Związku | dach, które pozwolą mu pływać 
Radzieckim. Sprzyjają temu nie- | szybko, długo i uniknąć zmęczenia. 
| wątpiiwie olbrzymia ilość rzek, je: Pierwszą zasada — umieć głęboko 
2 zior i stawów oraz doskonale wypo- | i rytmicznie oddychać. Wdech musi 
1 - sażone baseny pływackie, być krótki przez usta a wydech po- 
i W ZSRR zarejestrowanych jest | wolny ustami i nosem w wodę. 
> ponad 200.000 pływaków, którzy bio Zasada druga — umieć leżeć na 
rą czynny udział w wielu atrakcyj- | wodzie płasko. W celu szybkiego po- 
p nych zawodach. Najważniejszymi | ruszania się małym wysiłkiem, nale- 
£ imprezami są drużynowe j indywi- |, ży trzymać się płasko na powierzch- 
{4 dualne mistrzostwa ZSRR, groma- | ni wody, co pozwala na rozwinięcie 
> | dzące zawsze kilka tysięcy doskona- | dużej szybkości. Aby utrzymać ta- 
É ' łych pływaków. Warto podkreślić, kie poziome położenie ciała w wo- 
in, | że wyniki radzieckich zawodników | dzie, należy głowę trzymać nisko, 
i są bardzo dobre j wiele z nich prze- | podnosząc ją tylko w momencie 
> | wyższa znacznie oficjalne rekordy | wdechu i opuszczając w momencie 
" | śwłatowe. e 4 2 
zy — A mówiłem ol. że ta tyczka Osiągnięcia takie są możliwe tyl- | ecią zasada — płyn jąc T o- 
A fest za krótka. j | ko dzięki odpowiedniemu szkoleniu | WAĆ umiejętnie naprężenie į rozluź- 
4 Rys. Olsrek | młodzieży, a także dzieci. dla któ- | mienie mięśni. i | 
4 rych urządza się specjalne zawody Należy pamiętać, że wszystkie ru- 
t ® i mistrzostwa, rejestruje dziecięce | HY w pływaniu wykonuje się ela- 
4 rekordy i co najważniejsze, szkoli | stycznie według określonej kolejno. 
k W CHORZOWIE.. się je w specjalnych dziecięcych ści nieprzerwanie tak, by pływak 
En j szkołach pływackich. Już przed woj- | poruszał się do przodu nie ZPA, 
S | ną młodziutka, bo 16-letnia pływacz- | lecz równomiernie. 
p: | ka Koczetkowa, pobiłą rekord kobie- | 'Spróbujmy stosować zasady Fajzu. 
7a cy ZSRR na dystansie 100 m. lina a z pewnością wyniki nie dadzą 
U nas, niestety poza doskonałymi | na siebie długo czekać. (as) 
| zawodnikami wyczynowymi, sport 

pływacki jeszcze nie AE SU ń , 1 

rakteru masowego w całym tego sło j i „1. i 

wa znaczeniu. Nie wszyscy jeszcze ZF 1 S IA | A 

należycie doceniają znaczenie pły- | Piłkarskie mistrzostwa swiatu w 

wania i nie wszyscy umiejętność pły- | „oku 1954 zostaną rozegrune w 

wanią posiadają. Szwajcarii, a organizację tej impre- 
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pe 0 Uniwersytet w Tartu, „gimnastykę — | takty z A PAU utrzymując jed- 
— Panie. nie, zapomniał pan | Uniwersytet w Tbilisi, pływanie — | nakże wobec mich w mocy zakaz roz- 
przecież osz z studenci Politechniki w Leningra- , grywania oficjalnych spotkań mię- 


Rye. Mrożek | dzie. | dzypaństwowych. 


Liga piłkarska na półmetku 


u 


E 

Runda 8 

i mA : Eis 
wiosenna Ę m | 
R |Ś|O 


"Związkowiec 
Kraków 


Unia-Ruch 


Gwardia 


Kolejarz 
Warszawa 


CWKS Legia 


<a | PRA | | A — |A| aa | | o | Ml 


11 11] 16:14 


ZK — a | pm a | R = 
- m a a= 


11:11] 22:22 


Ogniwo 
~- Kraków 


10.12] 1315 


10:12] 17.23 


Górnik Bytom 9:13 | 16:291 


Í oe | o 
a Z Z Z a S Á=- e O OĈ | a -= 


Budowlani 

Chorzów 0:0 W 292 18:12] 9:12 
Związkowiec 1:3 | 2.2 A 
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Wydawca — Robotnicza Spôldzieinia Wydawnicza „Prasa” w Krakowie. Wiślna 2, 
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w XIV Narodowych Mistrzostwach Łuczmiczych w Sopotach, tytuł dru- 

żynowego mistrzą Polski zdobył żeński zespół krakowskiego Związkow- 

ca. — Na zdjęciu mistrzowski zespół w składzie: Chwała, Gadowska, Go- 
lińska i Stępleń, 
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w apoda lekkoatletycznych dużą trudność w przyznaniu pierwszego 
miejsca sprawiają sęńdzicim biegi na krótkich dystansach, gdzie często- 
kroć o zwycięstwie dccydują ułamki sekundy. Pomocą jest wówczas do- 
konane specjalnym aparatem zdjęcie fotograficzne, które reprodukujemy 

powy żej. 
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Dużą żywotność 
wśród kół sporto- 
wych wykazuje 
okło przy PPB w 
Krakowie. Zdjęcie 
naSze przedstawia 
zespół koła Spor- 
towego PPB. 


Spotkania water- 
pclowe zyskują so 
ble coraz większą 
popularność. Na 

zdjęciu drużyna 

piłki wodnej kra- | 
kowskiej Gwardii, 
które. poczyniła © 
«ta'nio znaczne po. 
stępy. 


Piłkarze koła spor. 
towego „Przsa' 
kroczą od zwycię- 
stwa do zwycię: 
stwa. W ubiegłym 
tygodniu pokcnali 
oni repr. WKKF 
w stosunku 4:2. — 
Na zdjęciu zwy 
cięska drużyna 
prasy sportowej 
przed meczem. 


BP. — Tel 558.62, — Kolporta? 5344-78. 


